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Pierwsza polska szkolą botaniczna w zakresie flo­
rystyki i geografii roślin ukształtow ała się pod koniec 
XVIII i na początku XIX w. W ilnie, w obrębie uni­
wersytetu oraz. w Liceum  Krzem ienieckim  działają­
cym  od 1805 r. (obydw ie placówki zm ieniały nazwy 
na przestrzeni lat). L ikw idacja obydw u uczelni w wy­
niku represji rosyjskiego zaborcy po powstaniu listo­
padowym , zgasiła to jedyne w sw oim  rodzaju botani­
czne centrum.
Swoistym  hołdem  złożonym  daw nym  uczonym , 
którzy energią swojej działalności przeciw staw iali się 
ciem nym  w yrokom  historii, jes t książka W andy Grę- 
beckiej zaw ierająca w yniki w ieloletnich badań mate­
riałów botanicznych, zachow anych w archiw ach i 
bibliotekach W ilna i Kijowa oraz w innych miastach 
Polski, L itwy, Rosji. Ukrainy i W ielkiej Brytanii. Ba­
dania te przyniosły rew elacyjne wyniki. W ydobyły 
bowiem  na św iatło dzienne niezwykle bogate źródła 
rękopiśm ienne i druki ulotne, na które składają się 
m .in. listy uczonych na lem at prow adzonych badań, 
spraw ozdania z naukow ych wyjazdów, instrukcje do 
badań, program y nauczania, pytania egzam inacyjne 
itd. Ich szczegółow a analiza (wraz z analizą drukowa­
nych publikacji) wykazała, że pod koniec XVIII w. i 
na początku XIX w. m ieliśm y w tej części Europy no­
woczesny ośrodek badań florystycznych i fitogeo- 
graficznych, w którym  prowadzono regionalne bada­
nia w oparciu o najnow sze idee i m etody naukowe, w 
żywym kontakcie z uczonym i francuskim i, niem iec­
kimi i austriackim i.
Zadanie, jakie postaw iła sobie autorka książki, to 
szczegółow a analiza naukoznaw cza funkcjonowania 
tej szkoły, a więc charakterystyka warunków pracy, 
m etod badań zespołow ych i kształcenia młodych 
uczonych, a także rezultatów  działalności. Obszerne 
rozdziały om aw iają następujące zagadnienia: „W a­
runki kształtow ania się w ilcńsko-krzem icnicckicj 
szkoły botanicznej” (rozdział 2), „Studia botaniczne 
w uczelniach W ilna i Krzem ieńca” (rozdział 3) oraz 
„U dział W ilna i Krzem ieńca w poznaniu flory Euro­
py” (rozdział 4).
Podstaw ą organizacyjną funkcjonow ania ośrodka 
była utw orzona w 1781 r. katedra historii naturalnej 
(od 1803 r. -  sam odzielna katedra botaniki) wraz z 
ogrodem  botanicznym  oraz katedra farmacji w uczel­
ni wileńskiej. Z  uniwersytetem  współpracowali na-
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uczyciele G im nazjum  W ołyńskiego (od 1818 Lice­
um i w Krzem ieńcu, gdzie w 1805 r. powstał ogród 
botaniczny wydający w łasne katalogi. Pierwszym  
profesorem  katedry historii naturalnej, a zarazem  za­
łożycielem  szkoły, autorem  pionierskich założeń ba­
dawczych był francuski botanik Jan Emanuel G ilibert 
(1741-1814). Kontynuatoram i jeg o  działalności byli 
późniejsi klasycy polskiej botaniki, należący do 
dwóch następnych pokoleń: Stanisław  Bonifacy Jun- 
dzill (1761 -1847), Józef Jundziłł (1794-1877) pracu­
jący w W ilnie oraz zatrudnieni w Liceum  Krzem ie­
nieckim Franciszek Scheidt (1759-1807) i spolonizo­
wany Niemiec W ilibald Besser (1784-1842), którzy 
przenieśli się tutaj z Krakowa. M niej znani, ale rów­
nież zasłużeni badacze -  to profesor farmacji w uczel­
ni wileńskiej Jan W olfgang (1775-1859), jego  asy­
stent Stanisław Batys Górski (1802-1864) oraz zw ią­
zany z Krzem ieńcem  Antoni Andrzcjowski (1785— 
1868), asystent Bcssera. G łów nym  zadaniem , jakie 
postawił sobie Gilibert (a zadanie to przejęli jego  na­
stępcy), było poznanie nic zbadanej wów czas flory 
Litwy na szerokim  tle warunków środow iska. N astę­
pcy G iliberta poszerzyli teren eksploracji o Żmudź, 
Polesie, W ołyń, Podole i Pobereże. Aby zbadać ten 
ogrom ny obszar, wów czas jeszcze słabo zaludniony i 
trudno dostępny, postanow iono zaangażow ać ludzi z 
wykształceniem  przyrodniczym , osiadłych na pro­
wincji. Szczególne zasługi w w ypracow aniu metody 
pierwszych w tej części Europy zespołow ych badań 
florystycznych mieli W ilibald Besser i Jan W olfgang. 
Przetrwała ich bogata korespondencja z „badaczam i 
prow incjonalnym i”, których nazwiska przetrwały 
dzięki tem u do naszych czasów. Z książki W andy 
Grębeckiej dowiadujem y się o istnieniu nauczycieli, 
farm aceutów, lekarzy, zakonników, którzy włożyli 
wiele energii w grom adzenie zielników i pierw szych 
danych florystycznych. Byli wśród nich m.in. Jan 
Wolski ze Swisłoczy, Roch Jakóm ow icz z Nieświeża, 
M ichał Iwanowski z M iędzyboża, Jan O rdyniec z 
W innicy, czy Jerzy Pabreż z Kretyngi (autor druko­
wanego spisu florystycznego z obszaru Żm udzi, pa­
sjonujący się również tworzeniem  żm udzkiego słow- 
niclwa botanicznego).
W podsum owaniu książki autorka zestaw ia wyni­
ki badań uczonych ośrodka w ileńsko-krzem ieniec- 
kiego. Były to zarówno drukowane prace, zbiory ziel­
nikowe zachowane w W ilnie, Krakowie i Kijowie, 
oraz liczne rękopiśm ienne notatki florystyczne, fito- 
geograficzne i ekologiczne, w ydobyte po raz pier­
wszy na św iatło dzienne, a zasługujące na osobne 
opracowanie. Najw iększe uznanie w św iecie (jeszcze 
za życia autorów ) zdobyły prace J. E. G iliberta w ję ­
zyku łacińskim  i francuskim  m.in. pierw sza w historii
nauki polskiej (m im o, że opublikow ana przez obcego 
autora i dotycząca ziem , które ju ż  do nas nie należą) 
now oczesna flora regionalna stosująca pojęcia lin- 
neuszow skie, pośw ięcona okolicom  G rodna -  Flora 
Lithuanica  (t. 1-2, 1781-1782), a także prace takso­
nom iczne W ilibalda Bessera, odkrywcy wielu no­
wych gatunków , uw zględnionych w pom nikow ym  
dziele A. P. de C andolle’a Prodrom s system atis natu­
ralis regni vegetabilis. W skali polskiej szeroką rece­
pcję zyskały pierw sze regionalne prace syntetyczne -  
flora Litwy S. B. Jundziłła Opisanie roślin w p row in ­
cji W. X.Lit. naturalnie rosnących  [...] (1791) oraz 
obejm ująca szerszy zasięg flora J. Jundziłła Opisanie  
roślin w Litwie, na Wołyniu, Podolu i Ukrainie dziko  
rosnącychi [...] (1830). Ponadto w różnych publika­
cjach znaleźć m ożna bogate inform acje ekologiczne 
(zw łaszcza fenologiczne), fitogeograficzne, w tym 
now e idee, np. pionierski opis sukcesji zbiorow isk 
przedstaw iony przez W. Bessera (1822). W iele infor­
macji zaw artych w pracach drukow anych i rękopi­
sach, np. stanow iska gatunków  roślin, oraz inne infor­
macje o środow isku, zm ienionym  w ogrom nym  sto­
pniu do dzisiejszego dnia, zasługuje na uwagę botani­
ków współczesnych.
Uzupełnieniem  tekstu książki są tabele zestaw ia­
jące  syntetyczne dane o uczonych i ich pracach. Dużo 
m iejsca zajm ują aneksy zawierające przedruki orygi­
nalnych dokum entów . Jak wspom ina autorka: „M imo 
[ichj starannego przechow yw ania w archiwach W ilna 
i K ijowa czas robi swoje, a zainteresow anie nimi m a­
leje. I... I Im więcej m ateriałów  z tego okresu znajdzie 
się w kraju i będzie opublikow ane, tym pam ięć o tam ­
tym, tak owocnym , okresie historii naszego przyrodo­
znawstwa, będzie trw alsza” . Szkoda, że tak cenne 
opracow anie zawiera jedynie bardzo krótkie stresz­
czenia obcojęzyczne (w języku angielskim  i francu­
skim ), brak też tłum aczenia tabel, których treść warto 
by przekazać zagranicznem u czytelnikow i. Na za­
kończenie trzeba podkreślić, że książka ma charakter 
interdyscyplinarny, ukazuje bowiem  działalność bo­
taników w szerokim  kontekście historycznym  i kultu­
rowym . W iele jest tutaj cennych w iadomości o epoce, 
stylu m yślenia i naukow ego działania badaczy tam ­
tych lat, w iadom ości o w arunkach pracy i nieprzecięt­
nych osobow ościach. Jednym  z charakterystycznych 
dokum entów  epoki jest okolicznościow y wiersz An­
toniego A ndrzejow skiego, na cześć jeg o  m istrza, W i­
libalda Bessera, opublikow any w Dzienniku W ileń­
skim  w 1821 r. Oto jego  fragment:
[...] Szacowne nam pierw iastki Galicyjskiej Flory 
W skażą dzielne następnym  do pisania wzory.
A kto na naszej ziemi rozw aża rośliny.
Niech idzie twemi ślady, zyska twe wawrzyny. [...]
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Niech opisane nasze przez ciebie rośliny, 
O św iecają przyjem nie wnuków  naszych syny 
Niech z pism tw oich nauka nowy zachęt bierze! 
Tego od ciebie Polska wym aga Besserze!
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